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PRE~U~IER.<\Tf\. 
w fi i ej s c u: 

rocznie . . re. 3 kop. 20 
póh-ocznie . rs. 1 kop. 60 , 

II 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

Cena pojedyilczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłlfą: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 I 
kwartalnie . rB. 1 kop. 20 , 
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- OGł..OSZENu.--
Za ogłoszenie l-razowe k.IO 

\I

Od jednoszpaltowego wiersza 
, petitll. Za ogłoszenia kilka­
; krotne - po k. 8. od wiel'­
'I sza. Za reklamy i nekrologi I 

po k. 15 od wiel'sza.-Za OgłO- 1 
8zellia, reklamy i nekrologi na 

II-ej stronie po k. 25 od wiel'- , 
I sza petitu. : 
(Jeden wiersz szerokości strony= ; 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. i 

Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biul'o Redakcyi i eksl,edycyja główna ~ oficyn~e d~mu p. ~a­
tarzyńskiego obok Magistra~u.-~gł~szelll.a IH'Zr.J llIu.J~\: W PIOtr­
kowie Redakcyja "Tygodma" l obl~ kSlęgarme; W. Warszawie 

P r e n u m e r a t ę P r z y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie kBi ~garnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyilskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskiego; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej-prócz tego: 

Warszawskie Biuro Ogłoszeń" GracJana Ungra WIerzbowa 8; 
~raz takież biuru pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Raj­
chman i S·ka")· W Łodzi ,Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 

w Częstochowie \V. Komornicki. w Łasku 
" Łodzi 
" Rawie 

W. Grass. 

1 , k . h Zawadzka ] 2' wreszeie wymienione obo agentury w mIastac 
1 powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

n Będzinie 

" Brzezinach 
n Dąbrowie 

n Sosnowcu 

n Janiszewski Stan. 
n Adam Mazowita. 
" Srokowski Kazim. 
" Jermułowicz . 

" Radomsku 

B. Londyński. 
Hipolit Olszewski. 

{ 
Dziemienowicz. 

" i\[yś1iilski Feliks. 

..... ----------------1.- mieszczan, poi:lrednio lub bez pośrednio w 
sprawie tej zainteresowanych. 

Triumf i Luxus 
rowery naj słYnnej szych au[ielskich fabryk; 
mianowICle: H T"iwm,pJ" Cycle 
C-o Lit, Covent,·y" i "Sin­
ger C-o Coventryó', do sprzeda-

nia w ll)kalu Redakcyi. 

Z powodu kOllCzącego się sezonu 

Gmachy fabryczne obejmą dwumorgową 
I]rzestrzeń gruntu, własnością p. SchlOsse­
rowej będącego. Dla zaokrąglenia poprzed­
niej relacyi dodaję, że w skład nowego to­
warzys.twa akcyjnego, wchodzą oprócz fir­
mowych akejonaljuszów: p.p. Karol Schei­
biel' i Edward Herbst, z Łodzi. Dyrektorem 
fabryki pozostanie nadal p. Janasz, także 
akcyjonaryjusz. Roboty budowlane, pod kie­
runkiem tutejszego inżyniera-budowniczego, 
p. A. BeUl-tona i przy udziale setki z gór~ 

I 
robotników, posuwają się raźno naprzód. 
Ku swojej i odbiorców wygodzie, fabryka 

(3-1) będzie połączona siecią telefoniczną ze skla-
•• ------------'---'---...:..-~.- dami łódzkiemi. Zbyteczna powtarzać, ile 

Ceny znizone. 

OD :BED.A.XOYI. 

zyska na fabrykach Scblosserowskich oży­
wienie miasta i dobrobyt ekonomiczny mie­
szkańców z klasy roboczej, widoki odzyska­
nia utraconego przez pożar kawałka chleba 
mających. 

Redakcyja" Tygodnia" ma zaszczyt przy- Oddawszy co ludzkiego ludziom-poświę-
pomnieć, że czas nadsyłać prenumeratę na cimy słów parę Chwale Bożej, a to z oka­
kwarta l IV, oraz roczną i półroczną; jedno- zyi odrestaurowania miejscowej świątyni, 
cześnie uprasza o uregulowanie różnych która, dzięk.i zabiego?l swego. proboszcza, 

• • . . .l' .' ks. Wypysklego, pOSIadła śWIeże otynko· 

razie pewną stagnacyję, brakiem WywOZll 
zagranicznego po części usprawiedliwioną. 
Jeźeli monopol wódczany nie postawi hand­
lu okowitą w normalniejszych nieco warun­
kach, nadprodnkcyja spirytusu jest bardzo 
możliwą. Na reformę tę właściciele gorzelni 
zapatrują się rozmaicie, jedni stratę drudzy 
korzyść w niej dla siebie widząc. Przyszłość 
niedaleka wykaie po czyjej stronie słusznoŚĆ. 

Wbrew oczekiwaniom rolników, ceny 
zboża stoją nie wzruszenie nizko, przy braku 
popytu na większe zwłaszcza partyje. Za 
punkt wyjścia do opłaty rat Tow. Kred. po­
datków, procentów i t. p. posłużą dlugoter­
minl)we, jak tego wymaga natura warsztatu 
rolnego, pożyczki bankowe na zastaw zboża 
w słomie i w ziarnie, jako opatrznościowe 
d?brodziejstwo w pomoc. zagrożonemu 1'01-

lllCtWU przychodzące. Swieżo uchwalone 
przepisy Banku Państwa określiły pożyczki 
do wysokości 40% wartości w słomie i 75% 
w ziarnie. Tym sposobem uwolnia sie rolni­
nicy z pod zgubnego monopolu zbożowego, 
w rękach spekulantów spoczywającego, 
najkrytyczniejsze chwile najbardziej eksploa-
tujących. K. 

• drobnych, pr~yp~dając!ch Jej n.alez~osCI, wanie ścian; wewnątrz ustawiono gustowny, 
które w ogolneJ sumIe stanowu!: meraz bogato złocony ołtarz, a jeszcze. przybędą 
znaczne kwoty. Redakcyja prosi też uprzej- takież nowe dwa, ozdobione alegoryczllemi • 
lnie o wczesne nadsyłanie prenumeraty, dla obraza~i, przez )ednego. z artystów w~r­
powstrzymania wszelkich opóźnień w ekspe- szawsklCh wyk~ncz~nem~. Za sprawą WIęC 

. szan. kapłana l hOJnOŚCIą parafian, przy-

Z Lasku. 
(Ko1'espondencyja »Tygodnia") 

Dla czego Łask, miasto powiatowe, głębo­
kiemi lasami otoczone, leżące przy zbiegu 
dwóch rzek, tuż między Pabijanicami i Zduń­
skąwolą, a lllHjące nierównie więcej dogod­
nych warunków od tych dwóch miast fab­
rycznych do zakładania fabryk, nie mialo 
dotąd szczęścia, aby ktośkolwiek pomyślał 
na seryjo o nabyciu tu niezwykle tanich 
gruntów i placów, celem zbudowania jakiej 
fabryki lub zakładu przemysłowego w szer­
szym stylu, gdy przez Łask, bezustanku 
dniem i nocą transportują się towary i ma­
teryjały do nich, drogami bitemi, przeeina­
jącemi się tu w ośmiu promieniach dośrodko­
wych, mianowicie: 1) Kalisz, Sieradz, Zduń­
skawola - 2) Radomsk, Szczerców, Wi­
dawa- 3) Bełchatów, Zelów,-4) Piotrków, 
-5) Tuszyn, Rzgów, Pabijanice,-6) Ozor­
ków, Zgierz, Łódż na PHbijanice,-7) Kon­
stantynów, Lutomiersk, - 8) Szadek,--sło­
wem, trudno znaleźć powiatu który byłby 
równie uposażonym w dobre komunikacyje, 
do tego łączące z sobą tyle ważniejszych 
ognisk okolicy. Dzięki takiemu zavomnie­
niu, place i środki do życia są tu bardzo ta­
nie ale mieszkańcy krańcowo biedni i miastu 
w stanie upadającym. Na próbkę tej nędzy 
ekonomicznej nadmienię, że kasa miejska 
na niezbędne potrzeby wyczerpała już do 
ostatka fundusz zapasowy z Banku, tak, iż 
w obecnej dobie, gdy pompy miejskie po­
psute, gdy wali się szlachtuz, a jatki, szopa 
pożarna lub bruki domagają się gwałtownej 

dyCyl gazety. by tek ten Boży stanie na wysokości swego 
Nowi p?'enumerato?'zy otrzymają bezpłat- wzniosłego posłannictwa. 

nie 24 pierwszych arkuszy drukującej sie Obecnie warsztaty tkackie zajęte są wy-
w dodatku powieści p. t. Zenuta . koilCzaniem materyjałów na sezon letni 

. ., ..•• 1895 r., których zużywają sporo miejscowi 
Po,:odzen~e J~kIem. SH~ Cl~sZy ~a:ze. wy- krawcy, na dużą skalę wykończaniem taniej 

dawmctwo l ZWIększająca SIę wmąz lIczba garderoby się trudniący. Tandeta taka znaj­
jego prenumeratorów, jest najlepszym do- duje szeroki zbyt na okolicznych jarmarkach, 
wodem nietylko potrzeby, ale i żywotności nie wyłączając ~~lszych, jak w J3:r~0.Iiń­
pisma. Z wiarą też w pomoc Boża i w po- caeh, Łęcz.me, Nlzszym. NowogrodZIe l.mn. 

. . ....• . Cały "garmtur" sprzedaje pomysłowy mIstrz 
palCIe o.gółu, ~racowac. oblecuJem! .1 nadal kunsztu krawieckiego za 4, 5 do 61's. i obli· 
bez zmIany kIerunku l zasad, w ImIę któ- czając umiarkowany zysk wychodzi na 
rych prowadzimy wydawnictwo nasze. przedsiębiorstwie tern dobrze; bowiem suma 

Wieści z Ozorkowa. 
Przędzalnie Schltisserowskie.-Restauracyia Świą­
tyni.-Warsztaty tkackie.-Tutejsi krawey.-"Źle 

a tanio".-\Vystawa.-Ze wsi.-

Kroniki miasta zapisały na swych kar­
tach uroczystość położenia kamienia węgiel­
nego pod odbudowujące się po pażarze i roz­
szerzane obecnie zakłady fabryczne Akcyj­
nego Towarzystwa Schlosserowskich przę­
dzalni i tkalni w Ozorkowie, które odbyło 
się według utartego ceremoniału w asysten­
cyi łeczyckich władz powiatowych, miejsco­
wego· burmistrza, przedstawicieli przemysłu i 

obrotowa jest jego rdzeniem. Oczywii:lcie 
maksyma "źle a tanio" wyziera tu z każde­
go cala, z każdego guziczka, ale przeciara­
szony Maciek dawno porzuciwszy samodzia­
łową siermięgę, goni za "modą" w której 
tkwi właśnie cały sekret prosperowania 
przemysłu tandeciarskiego. 

Kilku miejscowych przemysłowców wy­
syła do komitetu wystawy międzynarodo­
wej w Niższym Nowogrodzie dekla rll cyje, 
z zamiarem eksponowania swoich wyrobów, 
ustalonym popytem na rynkach Cesarstwa 
się cieszących. Nowogród-to ważny dla 
zbytu miejscowej produkcyi tkackiej teren, 
na którym Ozorków znaczne od lat paru 
robi obroty. 

Z wiadomości wiejskich donieM mogę, że 
w sferze gorzelnictwa zaznaczyć można na 
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reparacji,--fuuduszu ua to niema ani jednej 
kopiejki. 

Obraz zamożności miast i proporcyjonal­
ny ich stosunek ekonomiczny, bardzo dobrze, 
bo cyfrowo wyraża się przez normalny do­
chód roczny, który w miastach guberni pio­
trkowskiej mniej więcej wynosi: 

1) Łódź . . . . 247,400 rub. 
2) Piotrków . 45,690" 
3) Częstochowa. 43,900" 
4) Tomaszów 21,940 " 
5) Będzin. 21,630 " 
6) Pabijanice 16,600 " 
7) Zgierz . ] 6,070 " 
8) Radomsk 13,900 " 
9) Rawa . 8,050 " 

10) Brzeziny 7,400 " 
11) Łask. . . 3,500 " 

Otóż miasto powiatowe z dochodem 3500 
rubli, bez ka.pitałów zapasowych, chyba do 
bardzo biednych zaliczyć się może; a że 
braki i potrzeby z roku na rok zwiększane, 
rosną tu w odwrotnym stosunku do śroków, 
ztąd zadajemy sobie wciąż pytanie, co bę­
dziemy robić w roku przyszłym i nastę­
pnych?... Jedyne wyjście, przedstawia się 
w ten sposób: albo zamienić miasto na osadę, 
albo też zająć się, zaprojektowaniem i 
zwiększeniem dochodów miejskich,-ku cze­
mu jest dość sposobów niechybnie prowadzą­
cych do celu, ale-wśród biedy i bezwładnej 
ap aty i któż się tern zajmie? .. 

Co do cholery, mam do zaznaczenia 
pewną okoliczność: Oto gdy przed paru 
jeszcze tygodniami zapadało tu po kilkanaś­
oie lub więcej osób dziennie, a mało kto z 
nich ocalił życie, zalecono jednocześnie 
wszystkie prawie rynsztoki uliczne wysma­
rować smołowcem na pół z gorącą wodą 
zmieszanym. W tejże chwili, a raczej tegoż 
samego dnia,zaraza nagle ustała tak stanow­
czo, że odtąd nie mieliśmy ani jednego wy­
padku. Nie twierdzę oczywiście, by ten 
mianowicie środek był tak zabójczym dla 
epidemii, ale zaznaczam fakt. Dotąd rozlewa 
się w powietrzu zdrowy zapach żywiczny. 
Dałoby się jeszcze wiele powiedzieć o 

mieście i okolicy, ale na dziś dość i tego. 
Słówko tylko o życiu towarzyskiem. Ot, i z 
tem bieda. W gruncie, skład ludzi bardzo 
zacny, ale stosunki nasze wzorują się w mi­
niaturze na obraz i podobieństwo Piotrkowa. 
Zatem politykowanie z otoczeniem konieczne, 
wedle form wielkomiejskich, bo nie unikniesz 
ploteczek; serce i myśl muszą wegetować w 
skupionem osamotnieniu i tęsknocie: sercem 
nikt cię nie odczuje,-pogłębieniem myśli i 
szczerą ufnością nikt cię nie obdarzy! 

---(.0+>--

Przemyślni Amerykanie myśleli długo 
o sposobach dowiezienia żywego mięsa do 
Europy. Próby czynione w tym kierunku 
przez długi czas zawodziły; ostatecznie je­
dnakże w lipcu bieżącego roku zwalczono 
trudności i rozpoczęto na ogromną skalę 
dowóz żywego inwentarza do Niemiec. 

Dyrektor rzeźni hamburskiej, radca eko­
nomiczny Boysen, zakomunikował światu 
wiele dający nam do myślenia fakt, że 
dnia 27 lipca przybyło na parowcu "Prus­
sia" z Nowego Jorku do Hamburga 340 
sztuk żywego bydła i 150 zabityeh w Ame­
ryce wołów. 

"Pokazuje się ze wszystkiego-piszą ga­
zety niemieckie-że ów dzień 27 lipca stanie 
się punktem zwrotnym dla naszych hodo­
wców bydła, którzy już milijonowe straty 
ponieśli przez dowiezioną nam z Węgier i 
Rosyi zarazę pyska i racic. 

nDotychczasowy dowóz bydła z Ameryki 
nie miał większego znaczenia i dopiero przed 
kilku laty szerszych doszedł rozmiarów. 
Lecz odkąd parowiec "Prussia" zawinął do 
brzegów niemieckich, zmieniła się postać 
rzeczy. Jest to dopiero pierwszy parowiec 
z pięciu, które buduje hamburskie akcyjne 

TYDZIEŃ 

stowarzyszenie "Hamburg - Amerikaniscbe 
Packetfahrt - Actiengesellschaft" umyślnie 
i wyłącznie dla celów przewożenia bydła 
i świeżego mięsa. Każdy z pięciu 'parowców 
zawiera pod pokładem obszerne 1 wygodne 
pomieszczenie dla 400 sztuk bydła. Urzą­
dzenia dla przechowania paszy i żywienia 
bydła są wzorowe; przyrządy wentylacyjne 
funkcyjonują dobrze. 

"Po przybyciu pa.rowca "Prussia" przyjrzał 
się okiem znawcy radca Boysen hydłu i zna­
lazł, że wyglądało tak, jakby stalo we wzo­
rowo urządzonej opasowej oborze i dozna­
wało jak najtroskJiwszej opieki. "Złych 
skutków podróży absolutnie nie mogłem 
dostrzedz" - dodaje Boysen- A ni jedna 
sztuka hydła nie zmarniała w czasie drogi, 
a tak samo mięso, które whrew dawniejsze­
mu sposobowi zamrażania, ochłodzono tylko, 
wybornie się przechowało. Przesłano je 
z Cansas City, zkąd w wagonach zbudowa­
nych umyślnie dla przewozu świeżego mięsa 
odbyło drogę aż do nowojorskiego portu. 

" Rozpoczęty teraz, z pomocą nowych środ­
ków i urządzeń, dowóz bydła do nas zapo­
wiada niebywałych rozmiarów konkuren­
cyję dla naszej krajowej hodowli, która w 
bezradności naszego położenia ekonomiczne­
go wydawała się wielu rolnikom jedyną de­
ską ratunku. Nie zapuszczając się w prze­
powiednie, wskazać jedynie możemy na przy­
kład Anglii, dokąd od roku 1875 mniej 
więcej rozpoczął się dowóz amerykańskiego 
bydła i mięsa i urósł obecnie do takich roz­
miarów, że wartość importowanego bydła 
wynosiła w 1893 roku 6,262,800 funtów 
szterlingów, czyli l;;5,256,OOO marek. Szczę­
śliwe okoliczności, w których nastąpiło wy­
ładowanie pierwszego transportu "Prussii", 
są znowu jedną więcej wiadomością hiobową 
dla naszego rolnictwa!!! 

• 
Rolnictwo i przemysł d.omowy. 
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w r. 1869, t. j. przed 25 laty, stawiło się 
tylko 7 kolegów. Liczba dość pokaźna, jeśli 
zwrócimy uwagę, że wyszło w owym rokt: 
tylko 9 z klasy VII (a nie 20, jak mylllle 
twierdzi korespondent "Kur. Warszawsk. "). 
Były to pierwsze lata reformy, płodnej w ta­
kie skutki; bowiem na lat parę przedtem 
wychodziło z klasy VII po trzydziestu kilku 
młodzieńców.-Na zebranie rzeczone przy­
byli z kolegów: ksiądz Augustyniak dziekan 
z Wloszczowy, autol' kilku dzieł treści reli­
gijnej; Borowski, inżynier kolejowy z Dźwiń­
ska; Wyszatycki, komisarz sądowy z Czę­
stochowy; Zalejski, lekarz z Nowol'adomskai 
Blichel', adwokat z Piotrkowa; Kalinowski, 
b_ sędzia gminny z Dąbrowy i Golański, 
urzędnik z Łasku. - Z profesor6w ówcze­
snych przybyli na zebranie pr. Kański i pr. 
Popowski; brakowało profesorów Attenota 
i Grzędzicy. 

- Zabawa kwiatowa wraz ż loteryją 
allegri, na dochód miejscowej prawosławnej 
ochronki, odbyła się zeszłej niedzieli podczas 
zupełnej pogody. Sześć tysięcy biletów, 
z których 1200 było wygrywających, roz­
przedano w ciągu paru niespełna godzin. 
Ludek cisnął się do nich na zabój, a każdy 
chciał wygrać krowę, osła lub barana, sa­
mowar, lampę albo zegarek; jakoż, byli tacy 
co je powygrywali. 

- Dziś (dnia 7 października) na miejsco­
wym cyklodromie rozpoczynają się o gorlzi­
nie 21/ 2 z południa wyścigi cyklistów, na 
które spodziewany jest liczny zjazd sport­
smenów ze wszystkich miejscowości naszej 
gubernii. Biegów będzie 6, z których jeden 
wyłącznie dla piotrkowian. 

- Z magistratu m. Piotrkowa, otrzy­
maliśmy w języku ruskim, następującej 
treści ogłoszenie: 

Z powodu, że fundnsze asekuracyjno­
ogniowe gubernii piotrkowskiej, znajdujące 
się w miejscowych kasach, stanowią sumę 
dostateczną na pokrycie wszelj).ich wyda­
tków w zakresie ubezpieczeń do kQńca roku 

Wśród licznych przyczyn, dla których rol- bieżącego potrzebnych, p. Jenerał-Guberna­
nictwo nasze upada, ta j est najważniejszą, tor Warszawski, na wniosek p. Gubernatora 
iż w ciągu żniwa zbyt wielką utrzymywać piotrkowskiego, polecił nie ściągać w roku 
musimy iloŚĆ rąk ludzkich, dla których w bieżącym z mieszkańców gubernii piotrko­
ciągu zimy przy braku domowych warszta- wskiej dodatkowej 25 % składki ogniowej 
tów i fabryk Jlie mamy wystarczającego za- i nie dołączać do kapitału zapasowego nic 
jęcia. Dla wyjaśnienia sprawy wspomnieć a nic z fundusz6w ubezpieczeniowych, pozo­
nam wypada, iż w Niemczech np. jest stających obecnie we wzmiankowanych ka-
225,896 warsztatów tkackich domowych i sach. O postanowieniu tem Magistrat miasta 
26,417 przędzalń, które zabiegliwym robotni- Piotrkowa ma honor podać do publicznej 
kom w ciągu zimy dają zarobek tygodniowy wiadomości. 
10-30 marek. Równie donośne i dla 1'01- Piotrków, dnia 22 września 1894 r. 
ników odpowiednie zajęcie przedstawia ko- Prezydent B7·okowski. 
szykarstwo, którego Niemcy mają 29862 za- Ławnik-Sekretarz K7'Zemieniewski. 
kładów. Mniej korzystną, lubo dla rolników Jako nowy dowód wzmagającego się 
równi~ dobrą powin~a być ciesiołka, ludowe ruchu budowlanego w nasze m mieście, i 
sn.ycelstwo l bednarstwo. Pieryvszej mają wzrastającego popytu na place i domy, no­
NIemcy warsztatów 84,521, drug~ego, 42,990, tujemy dopełnioną w tych dniach sprzedaż 
os.tatnie.go wl:eszcie 576~9. POI~nnąc t~udno jednej z większych posesyj p. Godlewskiego 
~l1lczemem, IŻ z sz.ewcow, których Nle11l:cy przy ulicy Moskiewskiej B. Goldmintzowi 
hczą 419,802, .pr.awle poł~wa, by 46% w Clą- oraz kupno przez tegoż p. Godlewskiego pla­
gu lata. tl;udm. SI~ główme rolm~twem. . cu przy tejże ulicy, od sukcesorów Gusto-

. By. mJec pOJęc~e o P?tędze pl~eD?-ysłoweJ wskiej celem pobudowania na niej kamie­
NlemIeC,nadmlemamy, IŻ gorzelm WIększych nicy , 
mają oni 7650 a browarów mniejszych prze- ~ .' . . 
szło 16,000; 640 mączkarń, 350 fabryk . . Fel y.,e s.\d~~ve W.sądzle okręgowym 
młodzi, okolo 500 olearni, 14890 młynów i plOtIkowskl~ sko~czyły SIę w d. 27 b., m .. 
przeszło 500 cukrowni.-Protegowanie prze- . - IUoza~ka. łodzka. Na ~3-y .paz~Z1er­
mysłu wywołać masi i u nas zwrot ku mk~ zapowI.edzla?O . rozpoc~ę?Ie dZ1ałan zor­
lepszemu. Nim do tego jednakże dojdziemy, g~mzowaneJ POlICYI. ł?dzkIeJ. ~a~no ocze­
wykształcić nam wypada odpowiednich lu- knv:ana ~m.Iana ukr~~l bezwątplema po~ta­
dzi, boć i Niemcy wysyłają przeszło 40,000 rza]ąc~ SIę l tera~ dosc często napady wsród 
ludzi rocznie do Anglii, a drugie tyle do ~ocy. I afe.ry .nozowe., które twor~ą ~ędzę 
Francyi, którzy też tamtejszy przemysł I .zwlększaJą hszbę SIerot. ~an :pohcmaJste.r, 
podpatrują, aby go później rozszerzać wśród mIasta, 1': st. ChrzanowskI me .pr;(estaJe 
swoich. oczyszczac grodu naszego z półWIekowego 

---iC+>--- brudu, karząc winnych aresztem kilkuty­
godniowym. Dlatego wielu właścicieli do­
mów, w celu uniknięcia tych przyjemności 
umieszcza w posesyj ach swoich rządców, 
którzy związani aktem l'egentalnym odpo­
wiedzialni są za wszelkie przekroczenia sa­
nitarne i meldunkowe. 

Z miasta i Okolic. 

Zebranie kolezeilskie. W zeszła nie­
dzielę o godzinie 9 w kościele po-Pijarśkim, 
na koleżeńskie zebranie wychowańców tu­
tejszego gimnazyjum kończących takowe 

Epidemię można. uważać w Łodzi za 
wygasłą. W ciągu paru dni nie było ani 
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jednego wypadku. Instytucyje sanitarne fun- tycznych. Miłym i dźwięcznym głosem po­
kcyjonują bez przerwy. Tanie herbaciarnie pisywała się p. Wittówna (sopranistka), a p. 
bywają przepełnione, zwłaszcza w godzinach Łęgosz, wiele obiecujący tenOl', mimo wi­
rannych. docznej niedyspozycyi głosu, poprawnie od-

Sieć połączeń telefonicznych śródmiej- śpiewał "Spirto-gentil" z " Faworyty " i kilka 
skich powiększa się ustawicznie i stanowi innych utworów solowych. P. Cotti (skrzy­
już poważną cyfrę. Ramiona drutów tele- pek) nagle zachorował, więc nie gra~. Wy­
fOllicznych wybiegają nawet po za granicę konawców darzono sutemi oklaskamI. 
miasta, sięgając Pabjanic, Zgierza, Konstan- - Z Sosnowca do "Kur. Codz." donoszą: 
tynowai w tych dniach zaś rozpoczęto budo- olbrzymi ruch zimowy spodziewany jest na 
wę linii 50-wiorstowej do Tomaszowa. Oży- drodze wiedeńskiej; obecnie już zarząd, 
wione stosunki handlowe dwóch tych miast przewidując, że własny tabor, choć bardzo 
zyskają na tern połączeniu bardzo wiele. znaczny, nie wystarczy, wypożycza z Austryi 

Od niedawnego czasu mn6stwo firm war- i Niemiec wagony kryte i węglarki. Dosta­
szawskich osiedla się tutaj na stałe lub wa tych wagonów już się rozpoczęla.-Ko­
otwiera filije.-Mamy również kilka sklepów palnie tutejsze i dąbrowskie po kilkaset 
ruskich z winem i dwie piekarnie tureckie, wagon6w węgla wysyłają codziennie, a 
a od roku istnieje u nas także jatka z koń- oprócz tego i z zagranicy przybywa 70-80 
skiem mięsem, przeważnie dla mahometan; wagon6w.-Trzody chlewnej odchodzi za­
proeeder ten właścicielowi Murlltowowi, 1'0- granicę 20 do 30 wagon6w tygodniowo, a 
dem z gub. Penzenskiej, przynosi wcale nie- gęsi wysłano już około 70,000.-Biuro na­
złe zyski. czelnika oddziału IV-go przeniesione zostało 

Przy ulicy P~otrkowskiej ~zno.szą budowlę do Zabkowic. 
okazałą, przeznaczoną specyJalme na składy - ',V Niwce, pod Sosnowcem odebrała 
towarów. Cała wewnętrzna konstrukcyj a sobie życie wystrzałem z rewolweru ś. p. 
tej budowli jest żelazna, od fundamentów Kosińska, matka lekarza Towarzystwa So­
aż do projektowanej u góry galeryi. snowickiego. S. p. Kosińska cierpiała na 

Niema chyba miasta tak obojętnego na obłakanie. 
sztukę jak Łódź; dlatego też malarze-por- ...: PI'ojekt oświetlenia CZf\stochowy 
treciści Uest ich tutaj kilku) nie cieszą się elektrycznością zostaje urzeczywistniony. 
wielkim zbytem, narzekając na zimną krew Na mocy sankcyi ministeryjum spraw we­
i obojętność mieszkańców tutejszych. Obok wnętrznych, udzielonej w lipcu r. b. Po­
sztuki malarskiej traktujemy również zbyt między magistratem tamtejszym w osobie 
ozięble muzę teatralną, a odwiedzamy prezydenta p. Piotra Wnorowskiego z jed­
wnętrze przybytku Melpomeny tylko dla nej, a firmą "Langensiben i sp.", posia­
przepędzenia czasu; jednostajność nas nudzi, dającą fabryk~ elektrotechniczną w Pe­
żądni jesteśmy nadzwyczajności. Do gORZCZą- tersburgu i inżynierem częstochowskim, p. 
cego cyrku p. Karoliny Ciniseli zaczynamy Edmundem Łaskim z drugiej strony, spo­
się pomału przyzwyczajać, produkcyj e jego rządzony został przed regentem Piątkow­
bowiem są coraz ciekawsze. Jeszcze przed wy- skim akt, omawiający warunki oświetlenia 
stępami atlety Pytlasińskiego, zapowiedziano elektrycznego miasta. - Ciekawych szcze­
na arenie cyrkowej seans z pancerzem bez- gółów odsyłamy do M 269 "Kur. Codzienne­
pieczeństwa wynalazku krawca Henryka go". My tylko wyl'ażamy żal, że Piotrków, 
Dowego, rodem z Manheimu. Przedstawienia kontraktując gaz, pod względem oświetlenia 
te wzbudzają zaciekllwienie. pozostanie daleko po za Częstochową!.. 

Wielkiem powodzeniem cieszy się tu wie- - Z Dąbl'owy górniczej donosi nam 
deńska damska orkiestra w sali koncertowej nasz korespondent pod dniem 2 b. m.: 
Benndorfa.-Pomimo, że pozwolenie władzy "Wice-dyrektor departamentu górniczego, 
już nadeszło, koncert "Lutni tl miejscowej na rz. r. st. Afrozimow, wraz z rz. r. st W. Cho­
rzecz biednych, pozostałych po zmarłych na raszewskim, naczelnikiem zakładów górni­
cholerę, prawdopodobnie nie odbędzie się. czych w Królestwie Polskiem, pt,zybyli dziś 

- Z CZf\stochowy. W tych dniach za- do Bolesławia pow. olkuskiego. Oczekiwało 
częła tu fuukcyjonować nowa fabryka, mia- ich grono inżynierów górniczych z Dąbrowy 
nowicie odlewnia żelaza p. Majera Majer- na przystanku Bukowno dr. żel. Iw.-Dąbr. 
sona. - Co do projektu budowy drogi doja- Dzień cały poświęcony został zwiedzaniu 
zdowej "Częstochowa-Herby" ma się odbyć kopalń rządowych galmanu w okolicach Bo­
narada przemysłowców częstochowskich lesławia, a zwłaszcza bardzo ciekawej i sta· 
i ł6dzkich. Projekt ten należałoby popierać rożytnej Czartoryskiej Sztolni. Obiado­
wszelkiemi siłami. - Powstała też tutaj wało zaś w tym dniu całe grono w Bolesła­
wśród obywateli myśl założenia Towarzy- wiu, w domu inżyn. Albrechta, zawiadowcy 
stwa kredytowego miejskiego; idzie tylko wspomnianych kopalń. Jutro t. j. 3 b. m. 
o to, aby projekt nie został projektem i aby przybywa p. Afrosimow do Dąbrowy, gdzie 
znaleźli się ludzie dobrej woli, którzyby się zabawi trzy dni, zwiedzając miejscowe fa­
tą sprawą zajęli . - Za zboże płacą tutaj: bryki i kopalnie zagłębia Dąbrowskiego. . 
żyto po rs. 3.30, pszenica po 4.20, owies po - ,V Zgierzu powstała nowa przędzaIma 
2.30 za korzec. Kartofle korzec po rs. 1.50- bawełny pp. l. Bretschneidera i lmmischa.-­
Na ostatnim rekordzie krQglowym, urządzo- P. 1. Aurbach powiększa prawie o połowę 
nym na korzyść dotkniętych epidemiją, głó- nowo wystawiony budynek; nowa przędzal­
wną nagrodę, brelok do dewizki w formie nia wełny będzie zatem znacznie powiększo­
dużego żetonu złotego wygrał p. E. Wodziń- na.--P. Seidel zamierza niebawem przystą­
ski.- Tenor b. opery łódzkiej, p. Stanisław pić do rozszerzenia swoich łazienek, które 
Jaroński ze śpiewakiem scen włoskich, p. z powodu szczupłości nie mogą wystarczyć 
Paszkowskim, przy udziale akompaniatorki na sporą liczbę mieszkańców. 
pani Jarońskiej zamierzają dać szereg kon- - Kradzież. Na stacyi dl'. żel. łódzkiej, 
cel'tów w Częstochowie, Dąbrowie i Sosno- przy odejściu przed kilku dniami południo­
wcu. Artystyczna trójca popisywała się osta- wego pociągu, okradziono jednego z woja­
tnio w Kielcach z wielkiem powodze- żerów miejscowej firmy, z różnych papierów 
niem. - "Kur. Codzienny" pisze: Odbyło się wartościowych i gotówki na sumę 270 rub. 
tu przedstawienie amatorskie, połączone - Cena kartofli w Łodzi poszła znacznie 
z koncertem. Publiczności zebrało się sporo. w górę; na ostatnim targu piątkowym pła 
Nie można zaprzeczyć, że wykonawcy nie cono 2 rub. za korzec. 
dokładali wszelkich starań, aby przedsta- - Owoce na rynkach łódzkich są nie­
wienie wypadło doskonale. Zwłaszcza pa- zmiernie tanie; na ostatnim targu naprzy­
nie: Biel'. (Janowa), Kondr. (Eleonora)- kład za funt śliwek płacono 2 kop.; za funt 
w "Fałszywych blaskach" Mellm'owej i bar- gruszek i jabłek 4 kopiejki. 
dzo sympatyczna panna Ziem., jako Tere- - Z Łodzi donoszą. nam: Pod promienia­
nia w "Wieszczbie róży"-dowiodły, że są mi łagodnego słońca jesiennego, które na 
wytl'awnemi amaturkami. P. Geldner w 1'0- naszych "sprężystych" zawsze życzliwie 
lach Ksawerego i Leona, oraz deklamacy- spogląda, odbył się w niedzielę 50 wiorsto­
jach, wykazał spory zasób zdolności drama- wy rekord na czwartej wiorście pomiędzy 
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Zgierzem a Głownem. Do biegu stanęli pp.: 
Łoziński, N eugebauer, Lipiński, Ginter; 
Groszkowski, Heneman, Hauk i Karsz. N a: 
odbycie tego dystansu jury przeznaczyło 
2 godz. 50 minut czasu, lecz nasi cykliści, 
7; wyjątkiem ostatnich trzech, nie zużywszy 
go, przybyli do mety: pp. Łoziński (medal 
złoty) w 2 godz. 5 m., Neugebauer (zloty) 
w 2 g. 16 m., Lipiński (srebrny) w 2 godz. 
22 m., Ginter (srebrny) 2 g. 281/ 2 m. i Gro­
szkowski (bronzowy) 2 g. 293/ 4 m. N aj­
większą szansę otrzymania pierwszej na­
grody miał do końca p. Lipiński, ale los 
zerwał łańcuch u maszyny, co pozbawiło go 
zasłużonego odznaczenia, głównie z powodu 
straty czasu. Publiczność, przybyła licznie 
z miast i wsi, przyglądała się ciekawie za­
pasom sportsmenów. Zaproszeni koledzy po 
rowerze nie dopisali; nawet mistrz Horo­
dyński z Warszawy nie przybył. Podnosząc 
grzeczność strykowiau, zaznaczyć muszę 
nietaktowność mieszkańców Głowna, którzy 
stawali na drodze, przeszkadzając swobo­
dzie ruchów. 

- Święta wyznania mojżeszowego. 
Dnia 30 z. m. rozpoczął się nowy rok izra­
elski, mianowicie rok 5654_ Sądny dzień 
przypada w roku bieżącym w duiu lO-tym 
października. 

- Prof. BI'onisław Grabowski fJrzeło­
żył wierszem rymowanym utwór łaciński 
z XVII wieku Józefa Bierzanowskiego, ma­
gistra akademii krakowskiej, p. t. "Parnas 
święty- g6ra Koniusza". Utwór ten ukaże 
się niebawem w druku, nakładem ks. kano­
nika Wojciecha BroHa, proboszcza koniu­
szeńskiego. 

---<+0.)---

Wiadomości bieżące. 

Reforma adwokatury. "Wiek" donosi, że 
w październiku rozpoczną się pod przewo­
dnictwem ministra sprawiedliwości narady 
specyjalnej komisyi w sprawie reformy 
adwokatury przy s ięgłej , oraz w sprawie 
zmian w przepisach, dotyczących obrońcó'Y 
prywatnych. 

= Dla ziemian. Dzienniki petersburskie dono~zą 
iż ministe ryjum skarbu p ostanowiło w przyszłości 
nie powierzać zakupów zboża dla wojska kolejoIp 
żelaznym , l ecz nabywać wszelkie niezbędne przed­
mioty z pierwszych rąk, od ziemi an i gospodarzy 
rolnych, sposobem administracyjnym lub t eź dro­
gą licytacyi. 

= Zniesienie serwitutów. Gazety rosyjskie doma­
gają si ę , ażeby w Król estwie Polskiem: 1) znieść 
szachownice g ruutowe; 2) znieść t e serwituty, 
gdzie za własność właściciela, z której korzy­
stają włościanie właściciel ów ma ze strony 
włościau równą kopeusatę w tej lub innej formie, 
a uczynić to na zasadzie houifikowania równego 
równemj 3) uie pozwalać włościanom pojedynczym, 
bałamuconym przez adwokatów groszowych, upie­
J'ać się przy serwitutach, j eŚli wobec dostateczne­
go wynagrodzenia na wyrzeczeni e się Rłużebności 
zgodziły si~ 3/4 częś ci całej gromady. 

• 
Listy od Redakcyi. 

- Ko/'esporlderltowi Ul Dąbrowie Górniczej. Zamie­
ścimy w przyszłym num erze "Tygodnia" dla brakn 
miej sca w dzisiejszym. 

- K orespondentowi z S08Uowca.-Również w przy­
szłym numerze. 

Licytacy je w obrębie gubernii. 

- 28 września (10 paźdz. ) we wsi Łęki Szla­
checkie, w gminie R~CZllO, na sprzedaż mebli , od 
sumy 105 r H. 

- 3 (15) października w urzędzie p-tn brz eziJ'l­
ski ego na 3-ch letnią dzierżawę dochodów z by­
dłobójni w Brzezinah, od sumy 1250 rB. 25 k op. 
rocznie, in plus. 

- 10 (22) października w urzędzi e p-tu często­
chowskiego na sprzedaź placu kam eraln ego pod 
MI 17/:\ przy ul. P . Maryi w Częstochowie, od sumy 
861 rs. 54 kup., in plus. 

- 5 (17) października ua k omorze w Granicy 
na sprzedaż skonfiskowanych towarów, od sumy 
751 r B. 22 kop. 

- 14 (26) października w magistracie m. Piotr­
kowa na dostawę w ciągu 1895 r . artykułów ży­
wności dla szpitala :iw. Trój cy i żydowskiego , 
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a także dla domu schronienia starców w Piotr. 
kowie. 

- Tegoż dnia w biurze zakładów górniczych 
rządowych w Dąbrowie na dostawę w ciągu J 895 
roku 3568 korcy węgla kamiennego. 

- 26 września (8 paźdz. ) w magistracie m. Czę· 
stochowy na 3·ch letnią rlzierzawę połowu ryb na 
rzece Warcie, od zniżonej ceny, t. j. od 49 rs. 
13 ·kop.; orali na dzierżawę pozostałych targowych 
miejilc na placu Jasnogórskim, li takze na dzierża­
wę 8 jatek w ciągu 1895 r. 

stanowił: ogłosić upadłość kupca w Często­
chowie Berka . vel Alberta syna Szymona 
Behma, oznaczając za początek upadłości 
dzień 1 (13) września 1894 roku; ml1jątek 
upadłego Bebma opieczętować gdziekolwiek 
takowy się znajduje; mianować kuratorem 
upadłości adwokata przysięgłego Landsber­
ga i sędzią komisarzem członka sądu A. F; 
Kołokołowa; upadłego Behma zamknąc 
w areszcie dla dłużników przy warsza­
wskiem więzieniu; wyrok niniejszy ogłosić 
sposobem przez prawo wskazanym i poddać 
takowy tymczasowej egzekucyi. 

stocbowie, aby się stawili w dniu 29 wrze­
śnia (11 paź<lziernika) 1894 roku o godzinie 
10 rano w Wydziale Cywilnym Sądu Okręgo­
wego Piotrko'Vskiego, celem złożenia po­
trójnej listy k<lndydatów na syndyków 
tymcz<lsowych niniejszej upadłości. 

Kurator, adwokat przysięgły 

A. ZlIntls6erg. 
- -
J 'ózef Polczyń.łki, adwokat przy­

sięgły przy Izbie sądowej, w Warszawie. 

] 3 września 189-1: r. sąd okręgowy piotr­
kowski w wydziale cywilnym w komplecie: 
prezydujący A. A. Worobjew, członkowie 
sądu D. T. Antepowicz, A. W. Kapuściań­
Elki, na żądanie Jakóba Sztala i innych po-

Nowogrodzka 37. (12-2) 

Na mocy powyższego wyroku oraz na za­
sadzie decyzyi Sędziego Komisarza, wzy­
wam wierzycieli kupca Berka vel AlLert 
syna Szymona Behma, zamieszkałego w Czę-

...... Poleca się pie)'W,ł.ZO'1'zędny 
~ a tani Hotel Angielski 
w ntieŃcie Ozęstoclwwie, w blizko8ci 
dworca kolei żelaznej. 
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§ WYCH Gub.mu ~o::~~1~lE, o, ., w mieście § II "WARSZAWSKIE BIUR~ m~SZEŃ" II 
8 PP. kupcy i przemysłowcy zechcą, w swym wła- 8. otwarte w WARSZAWIE przy ul. WIERZBOWEJ J'\1l 8, 
~ snym interesie,. nadsyłać doń ~o dnia :20 listo- S • wprost Niecałej. Telefonu J'\1l 461. 
l5 pada~ swoJe anonse l reklar.ny _ l" Przyj lIluje ogłoszenia do wszystkich pism pery-

~~'OOO~~~~~,\\;~~QO\~a~ M PO CErrA~;t~~;~~CYJrrYCl1. 
Pra cowni a suki en damski ch H.......-_____ ~ _____ .__..~ ___ --= ___ =__=_~--=-..,., 

JAIJWI61 EA:rAZSKlt3 
przy ulicy Odeskiej w domu dawniej Dzwonkowskiego przyjmuje wszelkie Na piervvszy nUlller 
obstalunki w zakres ubiorów damskich wchodzące, które jako uczenica hypo"teki nieruchomości, złożonej 
Daleszyl~skiej wykonywa gustownie, oraz spiesznie i po cenach z domku i czte.romorgowego, wyboro· 
możliwie nizkich. (3-1) wemi drzewami owocowemi zasadzo-

nego ogrodu, posznkuje się 

rt:t**~:t:t:t:t~"bt:k1c:t**:t~ ZARAZ RS. 1000 
i( ~kl J W I I T ' K l I I l ~ łt na umiarkowany pI.Dcent. Wiadomość 

BilARD tUlOWl 
w bardzo dobrym stanie do sprze­
dania. Cena przystępna.-Wiado­
moŚĆ w Redakoyi "Tygodnia u • 

(2-1) 

i( W a~ m l ~war~w ~ ~nlJa n~~n ,. rW ::~~~~........ (2-1) 

~ W. Zaleskiego w Piot·rkowie. i Poszukuje się 
..u osoby dobrego to- któ1'a zna dos1conale k 'l'ój i szy--.on Poleca: 'WINOGRONA Badeńl!kie kuracyjne warzyst'wa do wspólnej cie, poszu1cu,je mie4sca domagazy-
i( codziennie świeże; ""vill.a tokaj~kie stare lecznicze', co- 'oJ .. . -..1. u· ... I..- -.::r~OJU nu, lub do domu w zastępstwie pani e"ll.aki roznych firm, głowny skład "Bisequit & Dubonche .1.. • .DL.JIa.... JLJl., ..u = ,. n domu. Może tez dawać dzieciom po--.on & C-o"; herba"tą firmy "A. Kuzniecow & C-o" z Moskwy, systemem ,. ortha. Wiadomość ..u biorącym za rs. 50 odstępuje się kupiecki rabat; -vvill.R ~ w Redakcyi. (q-2) czątków ruskiego i polskiego. Wiado-
-.on czerVVOll.e Feslauer Goldeck i Br. l. & W. Sinadino ~~~~~~.~~~~~~~ mość: stacyja pocztowa Rozprza, we i( z O c1 e s l. PIW'O RYGSKIE W' ALD _ .:: Wronikowie, we dworze. (2-2) 

"ł ~CHLOESCHEN, biorącym koszykami ~dc1aje po FRA""CUZ"'A 
~ cenie ~niżonejt (6-2) .1-1 .Q. 
iC świeżo przybyła z Lyonu może dać 
V-W-YYYVYYY""IIIIII""YYYY"V'Y"V'Y godzinę konwersacyi. Wiadomość w Re-
~................................................................................ dakcyi. (4-1) 

WĘGIEL GÓRNOSZLĄZKI OHŁOPOY 
POŁEOA po cenach PBZJlS'l'ĘPNYtJH potrzebni są na praktykę do cukierni 

I_ :EJ ~ L I C ::a::: SZYMAŃSKIEGO 
w Piotrkowie. - Od kandydatów wy­

SXŁ.A.D ~UBTO"'"\ATY "'"\ATJ?GL.A. magane jest przynajmniej 2-klasowe 
(W.B.O. 4855) W1'oclaw, Sadowa N1'. 37. (3-1) wykształcenie i towarzyska ogłada. (3-3) 

Redaktor i wydawca ~lirosław Dobrzał'lski. 

WYNAJEM POJ!ZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 
ul. Petersburska wprost Poczty. 

KARETY,POWOZY, BRYKI,KONIE. 
(26-13) 

Do dzisiejszego numeru do­
łącza się arkusz 24 powieści p. t. 

nZE~ST.A··~ 

p r z e k ł :I d z f r a n c u z k i e g o. 

,n:oSBO.łeHO I(essypolO. IJeqaTaHO B'L IJeTpoKoBCK01l: ry6epncKoil: T.IlDOrpa<!Jiil. 
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Pomiędzy posiadłością Faljalla a Rodlawa, rzeka 
wyginała się silnie, a całe wgłębienie tego wygięcia 
zajęte było ruchomemi bagnami, przez które odległość 
od jednej plantacyi clo drugiej była o połowq mniejszą· 

O wpół do pierwszej Farjall z towarzyszami sta­
nął na wzgórku Creek. W~ród pogodnej, jesiennej nocy 
zdala błyszczała sina wstęga rzeki, wokoło panowała 
absolutna cisza. Stanęli i oczekiwali z niepokojem da­
nego sygnału. 

* * * 
- Ellen! EUen! Dziecko moje, zbierz siły prędzej! 

o ile mo zesz prędzej! 
- Nie mogq już! Jerzy, zlit~j się, nie mogę! 

Nogi uginają się podemną! 
- Odwagi! Ellen! odwagi. Wiesz co cię czeka! 
- Ale, bracie, pamiętaj na co przysięgłeś. Pa-

miętaj, że nie oddasz mnie żywej w ich ręce. 
Nie! nie zapomnę o tern, dziecko drogie. Ale 

ty żyć będziesz, tylko odwagi!.. 'l'am zbawienie 
nasze! 

Nic mogct!.. 
.Mówiła prawdę; wszystko zakołowało się wokoło 

niej i osunęła się nieprzytomna na ziemię. Jerzy wziął 
ją na n~ce i pobiegł z nią naprzód. 

Nie wziął ją na rę\]c odrazu, bo wiedział, że nie 
doniósłby jej tak daleko. Teraz był pewien, że sil mu 
wystarczy. EUen o własnej sile zrobiła trzecią część 
drogi. Pędem strzały przebieul plantacyję bawełny 
i zbliżył się do kępy klonów, "\ ,' której ukrył swego 
wierzchowca wracając od ~Iaurycogo. 
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w szeregach armii, która od wojny meksykańskiej 
stale pobija Indyjan. 

W 1857 r. brał udział w wyprawie przeciwko Mor­
monom, pod dowództwem Sidneya Johnstona. Otóż 

zmnszeni prowadzić za so bą olbrzymi tabor, narażeni 
byli na wielkie niebezpieczeństwo. Zaskoczeni zimą 

wśród skalistych wzgórzy, otoczeni zewsząd calunem 
śniegu, stracili mnóztwo zwierząt z głodu i pragnienia. 
:Mróz też i głód dziesiątkował żołnierzy. Kapitan :Marcy 
postanowił, bądź co bądź dotrzeć do J.\.fissuri i, tu żądać 
posiłków. Ekspedycyja się nie udała, stracili prawie 
wszystkich ludzi i radzi nie radzi musieli tu zostać na 
zimę. Wówczas to kapitan z dwoma oficerami i kilko­
ma ludźmi przybył do nas. 

'rrzej ci ludzie stanowili zupełnie odrębne typy. 
Kapitan, czysty typ jankesa, o wystających polic~kach, 
energicznem wejrzeniu i szczerym wyrazie twarzy; po­
rucznik Freyer, patrzący z podełba, ponury i pospolity 
i trzeci z nich mIody, przystojny hlondyn, potężnie 
zbudowany, o twarzy pelnej słodyczy i zarazem jakby 
przyrośniętego do niej smutku. Z tym ostatnim zawią­
zaliśmy ja i siostra moja przyjaźń i spędzaliśmy roz­
koszne chwile, rozmawiając lub też śpiewając z poru­
cznikiem, Pawłem Duverty. 

Faljall podskoczył na krześle. 
Coś pan powiedział? .. z kim? .. z kim takim? .. 

- Z Pawłem Dnverty. Czyżbyś go pan znał? 
- Niewiem ... ale ... matka moja hyła z domu Du-

werty, a ja mam brata Pawła, który od lat dziewięciu 
przepadl gdzieś bez wieści! 

Zemsta. 24 
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Od dziewięciu też lat porucznik Dllverty wal­
czy w szeregach armii. 

- Jaki miał głos? czy nie zauważyłeś pan tego! 
- Ależ przeciwnie. Kto go raz słyszał nie zapo-

mni go nigdy. Głos miał w niższych tonach altowy, 
aniezwykle dźwięczny w wyższych. Śpiewał ślicznie teno­
rem. W tej chwili przypominam sobie fakt, który po­
służy panu może do poznania, czy nie był to brat 
pana. W przeddzień wyjazdu śpiewał on z siostrą moją 
duet, a potem zapadł w głęboką zadumę. Zapytany 
czemu tak posmutuiał, odpowiedział nam, że opanowały 
go wspomnienia z kraju, który opuścił nazajutrz po 
ślubie brata i, że tę samą aryję śpiewał w przeddzień 
wyjazdu ... 

- Czy nie była to ary ja z "Zaczarowanego 
fletu"?-spytał Maurycy. 

..!... Ależ, tak panie, ta sama! 
- A więc, to on!.. On!.. Mój Paweł, ukoc.hany­

zawołał :Maurycy.-Panie drogi! Ileż ci winien jestem 
wdzięczności, skoro raz natrafiłem na. ślad jego odszu­
kać go potrafię. 

- 'I'em więcej, że przed dwoma tygodniami był 
zdrów i widział się z Freyerem, bawiącym u nas od 
tygodnia ... 

- O, bądź błogosławiony! - zawołał Maurycy, 
ściskając Jerzego.-Po tern co dla mnie zrobiłeś, licz 
na mnie, razem walczyć będziemy i będę ci wiernie 
oddany, jak brat rodzony. Ale mów pan, mów dalej, 
czem służyć ci mogę? 

Otóż, przez cały koniec zimy, trzej oficerowie 
uważali nasz dom za rodz<lj głównej kwatery. 
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paru rucby jej były jakieś dziwne. Chodziła i robiła 
wszystko jak lunatyczka. Zdawało się, że patrzy gdzieś, 
w tajemniczą jakąś przestrzeń. 

- 'rak, wychodzę - odparł nareszcie - i jutro 
znacznie później tu przyjdę. Nie niepokój się. 

Dokądże idziesz7-spytala. 
Ocalić biedną ofiarę-odparł. 

A któż ocali tę, która w twej pozostaje nie­
woIi?-zawoła.ła z goryczą. 

- Oh! ty skarżyć się nie masz prawa. Tem, 
czem jestem, jestem z twojej winy! Nie jesteś ofiarą, 
ale pokutującą grzesznicą, której pokuta skończy się, 
gdy zdobędzie się na szczerą i prawdziwą skruchę. 

- Ah! co do tego, możesz być pewien, że skruchy 
tej godzina nie nad~jdzie nigdy! nigdy!.. 

Faljall wyszedł. Noc była jasna, jakkolwiek księ­
życ nie wszedł jeszcze. Miał się ukazać dopiero w dwie 
godziny później, a chociaż światło jego nie było 

pożądane dla uciekających, bez niego nie trafiono by 
nigdy na ścieżkę prowadzącą bezpiecznie wśród ba­
gnisk. Pod bramą spotkał gromadkę murzynów a na 
ich czele Gerarda i Rarryego. 

-- Jesteście gotowi?--spy.tał właściciel kuźnic. 

- Tak, panie-odparł Rarry-konie już osio-
dłane. Dawid i Jonatan już wyszli, bo oni znają przej­
ście lepiej niż ktokolwiek: a. Robert z kucami czeka na 
wzgórzu Creck. 

- W drogę zate lU i ... w imię Boże! 
Ruszono przez ~as i pola ku rzece. 
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